
* dlińskiem , 

“ow Szrodę dnia 14. Gzerwca Roku 

U é 4 8 - » Se > 

z Poznania d. 13. Czerwca,  ** 

(Z Biora JW. Wybickiego Pełnomocnika 

“ Ragdowegn. 

= Dunia 6. m. b. Król Jegowose Pan nisz ; 

miłościwy | ozypierwszą odebrał wiadomość 

w Lipsku sziafitą z Poznania o oswobodze- 

‘ney Warszawie. Nówina ta iąk była miłą'i 

„drogą dla gerca Jego łatwo dociekać możem, ' 
IWriy - icycowesieru dego burła poddani. 

sem (Poseł pizy dworze Saskim ‘nie 

aus momentu w przesłariia tey ważne 
wiadumpści Wielkiemu N APOLEONOWI, 

kióry ufaymy 2 ukontentowaniem widziutwa. 

'Tu swego dzieła, i godnym go wiągłey swdiey 

pi ki bydź osądzi, P.trzy on zawsze na 
nas! Ten: duch narodówy, duch męstwa, 
fen duch iedności, który nas wszystkich dla 

sprawy powsz'chney; od początku łączył, i 
do wszystkich cfiar czynienia zachęcał, nowe 
"mu złoży dowody, iak siłą iego PAROWE 

P OLAK myśli, . © 
* Rada Stanu szczęśliwie dnia 8. m. b wie. 

<zorem do Warszawy wrécita. Przyimowa- 
to ią miasto z naythalszą vadoscig, i cate ge 
Yo} wieczorem oświęcone. 
"Podług pewnega plan, domyślać się na- 

Heży, Xięcia Jmci naywyższego dowodzcy, 
(Ściga się korpus Arcy- Xięcia Ferdynanda, © 
‘tak aby na okoł vtoczony został, - 5W..Ge- 
wórał Zaiączek iuż był dnia - q. m. b. pod Je- 

nieprzyjaciela publ, wypędził 
i pa iego lidystu obozematengl JW. Ge- 
'nerała oe patrole, - wypądaity: pa: 

* zm _ 

4role niepraviacielskia: 2 Biały; spodziewać 
się nam trzeba, Ze hommenda tegoż J W. IDĄ. 
browstiezo Gczyściła Rawę, który w osobie 
iuż rusżył ku Pilicy za niepreyiacielém. - Do- 
myśłać się można, Ze mu od Krakowa zabie- 

-gaé będzie drogę; idzie ie, A goa 
gonić. 

JW. Rezydent Prangutti Serra dnia 9go 
m. b. wyićchał«z Warszawy na dni kilka do 

głównego obozu Xięcia Jmó Poaiatówskiego. 
Z główney kwatery Cesarskiey, atcy - was 

Żaych spoedzikwać się nam co — 
*ży. wiadómości: Sita, iaka się kici 
*w iedno na brzegi Dunaiu, iest’ cla 
-ogromna, * Wice . Król Włoski, to dziecię 
godne: swego naywigkszego z ludzi oyca,. od 
“dni kilka był w kwaterze Wielkiego NAPG.. 
LEONA. — Od Włoch, Renu, aż za De- 

nay wezyetko pod nieżwyciężonym padło orę- 
"Żem, wszędzie wrócona spekoyność, wszy. 
-stkie ludy na moment złudzone wysłańcamł 
Austryackiemi, wróciły się do’ posłuszeń- 
stwa. Nie tylko armia Włoska, ale i Dał. 
inacka pod dowodztwem Xięcia Raguzatiskie. 
go, armia pod dowodztwem KXięcia Gdańskie. 
«go, Kiecia Ponte Gotvo,, Marszałka Keler- 
Mana, Xięcia Auerstacdt, wszystko sig w fe 
dno koncentrować zdaie. © Lowa podpora dox 
mu Austryackiego, Węgry?! zachwiała się 
dla niego. Jeżeli ieszcze kilku wyrodnych 
Węgrzynów zapomniało krwi swych oyców 
‘wylaney przez wiarołomstwo i tyraństwo Ag. 
o, większa część narodu, widzi dem; 

e 
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| ścieielf swego w Wielkim NAPOLEONIE 

Już niema pr zytułku dla wiarołońonego Fran- 
Wa 

ele dla tego czeka cd nie Ow poko:u u wyroku, 
napastnika „ samą słabość igmarodu pówstae 
i GC eg O, 

“Po dka łom winnych holds 

PE 2 

ciszka, tylko szczupły zakąt Czech i Moras będących naymilszą ofiarą ołiarzowi Boga, i 
wii, gdzie głód powszechna trwoga i nie- 
chęć, zagraża swemu Panu, tym czasęm, | 
gdy cząstka tey silney mocy francużkiey, 
<docyż iest na zupełne ięgo.zagładzenie. 
" Marszałek. Lannes' ( Xiaze NEK: 

Ż rany otrzymaney 22, umarł. Strate tę czu 
W. NAPOLEON. Ciało ubalsamowane 
„Jedesłane było do Paryża ,' gdzie tego wiełkię: © 
„go woiownika zwłoki okrytego ranami z przy: 

„należytemi. honorami złożone zostaną,. 
«6 7,2 Warszawy d, 6. Czerwcac |. 
pid W. Niedzielę o godzinie a0tey obchodzi. 
“lo miasto nasze uroczystość naywięksżą. 

Przecie miłości oyczyzny załaśniało z całą 
„okazałością w obtzędzie religiynym. W tym 
„dmu Wiara mająca iedynię przyszłą szczęślie 
„weść na celu osładzała nawet chwile Życia 
„AEĘG: Władze rządowe, wojsko i wszyscy 
<£0- tehng. vapzczycaigcym Polaków obywatel- 
sstwem, pospieszyli na.podżiękówanie Bogu 
„Zastępów, do Keścięła Kollegiaty Świętego |, 
danas Gdy: ;zaś JW, Małachowski. Prezes 
Senatu i JO. Xiąże Jabłonowski. Senator . 

Kom missarz Rządówy, tudzież inne znąko- . 
„mitsze osoby iuż zaiąły'mieysca swoie, gdy 
część wybawców naródu, okrytych chwałą 
stanęła w szykach, i gdy lud płci oboiey iuż 
jaię zebrał licznie do Świątyni: wtedyż JW, 

„Kanonik, Prażmowski po nabożeństwie stoso- 
„iwnym do okaliczności,: zaśpiewał Te Deum. 
„Każde serce.czułe wielbiło Nieba! Łzy ra- 

„ałości, dzięki, śluby, modły gorące, brzmie- 
„mia piękney muzyki, głos niewinny, a szcze. 
„gólniey nad Sekwaną udoskonalony, JPanny , 
„Wolange+: wszystko to razem wznosiło się;do 
orton, Naywyiezego. Nareście i.religiyne 
„aiednoczenie nieba- 2 ziemią powiększaiąc 
<wspaniałość. ohrzędu. świętego rozrzewniato 
serca" tym oczywistym : przekonaniem, . iż 
zam. sięopiiją Po/G8E. wielkiego 

po wynurzonych dziękczynieniach za błogo» 
sławieństwa, tudzież tryumfy, które wszę- 
dzie towzrzyszą chwale Wielkiego NAPO- 
LEONA. wesołość wypikaiąca z nadziei ro. 

y kuiącey szczęśliwszą przyszłość, tudzież ra- 
dosne okrzyki zaczęte przez JO. Xięcia Ja- 
błonowskiego: — Miech żyie NAPOLEON, 
niech Żyią zmwycięzkie woyska Polskie! zakoń: 
Czyły tę wspaniałą uroczystość, 

Na dniu 4tym b. m. JW. Rezydent Ser Tray 
który dnia 1g..zeszlcgo miesiąca ziechał do 
sPoznania i kiika dni bawił w obozie IWgo 

Generała Dąbrowskiego, przybył do naszey 
‘stolicy w assystencyi Pułkownika Cedrewskie- 
go, Szefa sztabu, i ad.iazdy Polskiey eskorto- 
wany. —. Przybycie tego «Ministra, wielką 
radość sprawito .na mieszk 

kiego NAPOLEONA... 4 

Ziechat; u. także, J W. _Awnilkar Kosiński, 

„Generał cbrygady,, który. został. mianowany 
Paha wis han spie: br tages 

? 1 

Przy. sdana. nam do umieszczenia następuiący 
- opis wezwania Wielmożnego Majora Hor- 
nowsliego ,  Kommendania twierdzy Pra- 

" gi do poddania się woysku Austryackiemu, 
i odpowiedzi ze strony. tego W, Majora. 
» Dnią 24, Kwietnia o godzinie 3ciey 

#% Yana nieprzyjaciel otoczył mię z obu stron 
Wysły. Generał Mohr będąc na czele 7000 
dudzi i maiąc 'g armat i dwa moździerze sta- 
nat poza Pragą. — Gdy zaś z iednym bata: © 84 
„lionem piechoty i dwóma, szwadronami hue 
_garow: zaczął się ukrywać. „pomiędzy domami 
Pragi, wtędyż kazałem bić z armat; w czasie 
ognia tego przybył  Parlamenier do. mnie Z 
propozycyą, abym się poddał natychmiast 
Generatowi-Mobrs . odpowiedziałem mu: iż 

ańcach; przyięty 

zbył. 2,o2nakami. tego. uczucie, ktore przypge ~ 

Amina W osobie jego Zbawcę Polaków Wiele 

| 
| 

i 
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fortecy mojej hie mogę oddać hugarom , że . < Jebeeze nim stełies fnteyBza zostało nawa. | 
niew:dżę ani apro$zow, ani bateryi, ani bre. bodzońą od tiaiezdutgo wayska Ausiży żękie. 
Szy; niewidzę więc Żadnych przyczyn, abym go, dowiedziawszy się W. Major Hernowsśi 
oćdzł ten plac pówierzpny mioiemu honoro! o licznych bezprawiach, które waysko Au 
wi i waleczności garuizónu, który się będzie | stryackie,w kraiu pópełńiato, napisał zaraz 
bronił do ostatniego żołnierza. — Puczym następuiący list do Barena Getingera, Ge: 
Parlameńter powiedział ini, iż próżne są mo- nerała Majora ©Austtyackiego, na ów czas 
ie usiłowania, gdyż armia nasza iest otoczo: Kommendaiita miasta Warszawy, , 
na, Modlin i Syrock ściśnięte, i że niema Mości Panie 'Baronie ! 
ióż więcey zie wi Polskiey eprócz Pragi. Od. © ,, Dupoki korpus 'woyska Austryackiega 
powiedziałem mu, zapytuiąc się go, czyli znaydował się w Kięstwie Warezawskim, nies 
mi stwierdzi swoim honorem; co gdy pa: miano zbytuiey przyczyny do użalania się na 
twierdzit,* 1a ien czas wytzeklem silna i mó. sposob obchedzetia się z mieszkańcami tes — 
eno: Mości Panie, ponieważ mi W Pan got brain, lecz odtąd, iak wsyomniony kom 
zaręczasz stowen honoru, Że ńiemą iuż wię- pus woyska udał się do Gallicyiy a w Xię: 
tey ziemi Polskicy oprócz tey, którą ‘mote stwie małe tylko oddziały ruchome pozosta- 
fertyfikacye"zakrywaią, przeta , daig WPa- ty,” Żołnierze tak w miastach iako: też pu 
nu moie słówo honoru w przytomnośćekilii wsiach popełniałą straszne bezprawia przecie 
oficerów i w imieniu motego garnizonu, że wko urzędnikom i mieszkańcom: kratowymy 
dla honoru moiego, dla honoru kraiu, będę z któremi: się źle obchodzą, i których strae. 

„się bronił do ostatniego Żołnierza, ize kas sznie zdzierają. —- Będąc pewnym , iż Jege 
Żdą stopę tey ziemi sirapiać będę moią wła. Królewiczówska "Mość Arey: Xiąże Ferdy.. 
82g i waszą brwig nieprzytacielską. Rozkał nand nieiinóże póetiwalać takowego sposoby 
‘Shen odprówadzić Parlamentera, i w pół postępówańia, sidzę, iż uczynię mu przy | 
god/iny poiezo wyieździe ze wszystkich ar. sługę, gdy-go 0 tym iak nayprędzey zawias - 
init rézpoczat się ogień dia wypędzenia nie. doimię. — Mam przeto honor wezwać WC: 
przviaciela 2 Pragi, który tak się zbliżyłku Pana; Mości Panie Generale, ażebyś raczył . 
fortecy z'pomiędzy domow, iż kilku huża. podać ten list Jego Krółewiczowakiey Mości 
rów z briini z moich Jawet ubitó. — Kazas Arey: Xięciu Ferdynardowi, gdyż Cesarz 
łem Kościoł Beruardynów ruynówać, z któ: Imé NAPOLEON uwiadomiony o obezpra» 

_ Feros nieprzyiaciel cbservowal mole forty& wiachy takich się woysko” Austryzckie w'Kię: 
kicye. Tego dnia ogień armatny trwał aż stwie dopuszcza, nicomieszks zopewne użyć do godziny wlpół'dó 1 istey rańney od.godzi- prawa odwefu w Aastmf" | 00 2; 
‘Dy 4qiey.  WĄdząć nakoniec bieptzyłaciel iż © » Przyim, Mości”Panie Generale; zarę. 
tego zamysły bie mogą mieć skutku, Ustąpił czenie wysokiego moiego szacunku. i 
z Pragi; któregom potym niewidział aż na  - Na Pradze dnia rg Maja roku: 180g. _ Wycietzćć pód Grochowem dnia 25., która - (Podp.)- Major downdaca twierdzy Pragi. 
będze (przezemnie “okryta miedzy błotami ROP OSCARA r HORNOWSK E RAN stata się wielką pomocą, biijc z tyła 59 5 00 (2 Nóg Wakely 
nieprzyjaciela ; Genćrałowi Sokolnickiema, | © "ROZKAZ DZIENNY. 
— tey Wycieczcę dystyngwowali się szcze. W Główney kwaterze w Frześni dnia 1g0 
ak „Podpofńcznik Wodziński i Arent © 995" . Czerwea roku 180g... ; 
*zgo"TEginentii piechoty, <Furyer Moniu- - JO. Kiąże naczelny dowodz-a ma sobie - 

8zko, z tegoż Pułku, _ HCRNOWSKE © za powinność podać W oysku do wiadomos 
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doh; de nie tylko korpus, który. przy nim 

‘gpayduie się, ciągle zasługuie na paywiąkeze 

pochwały, praez okazane męztwo i naylepsze 

w każdym względzie sprawowanie się, lecz 

Że również. pozostałe w Xięstwie Warsza- 

wskim Woysko tak liniowe iakoi z powstań 

ciągle pfzez męztwo i wytrwanie przeciwko 

większey nierównie ssile nieprzyiacielskiey; 

naymocniey zastuguie’ się Oyczyznie; iiak, 

Major Hornowski Kommendant fortecy Pragi 

przez rozstrepne postępowanie swoie istałość 

w trudnym i często bardzo przykrym połaże- 

niu, pokazał się godnym tego zaufania, któ» 

re w nim JO. Kiąże naczelny dowodzca por 

Pan Generał Niemoicwski, przez częste 

wysyłanie 4 dobre rozporządzenie patrolow,' 

potrafił. dotąd 2 naylepszym skutkiem prze» 

| gzkadzić. wszystkim zamysłom nieprzyjaciela 

chicącego się przeprawić. na prawy brzeg Wi- 

sły © Mniszewa aż do Pragi. , 
. fa 

45 równie pomysinym skutkiem przeszko- 

dził Pan Generał Piotrowski wszystkim pódoę 

'knym zamysłom nieprzyjaciela w powierze- 

“ney iego pieczy, brzegów nadwiślannych czę: 

“$i, od Pragi aż da Wyszagroda. Miaqowi- 

cje zaś wielką bardzo przysługę zrobił wspoł. 

“fey sprawie Major Krukowiecki z pułku 3g
o 

piechoty do garbizonu Modlina „należący, 

gdy przez nieprzyjaciela przedsięwziętą W 

3000 ludzi przeprawę pod Zeran:em w nocy 

z dnia 27go na 2g my Maia zupełnie zniszczył, 

jedne z statków ptopiwszy, drugie na brzeg 

' .ptawy, zabrawszy. gdzie 1 oficer i 47 żołnie» 

ray dostało się w niewolą ,, bardzo wielu za. 

bito i potopiono nieptzyiacioł. Oprócz tey 

przeprawy dwie iuż dawniey w obrębie kom
- 

mendy Pana Generała Piotrowskiego, to 

jest: iedna pod Wyszogrodem, a-d-uga pod 

Wychodzcem: szczęśliwie odparte. zostały; 
i 

«prócz tego ter Generał często allarmuie 
nie: 

przyjaciela, przez wysłane na lewy brzeg ku 

KRazuniowi oddziały. - by 

‘General Hauke przez kiłka niędzieł znay 
\ 

‘ 4 
” 

"blisko pod Toruń, mianowicie pod Tokarae 

io ył tak ważaą powierzywszy mu pocztę, - 

lepszym skutkiem zniszczył wszystkie. zamyę 

sły nieptzyiactela wzgłędem prźeprawienia 

‘sie na prawy. brzeg W isty, na wislu punktach” 

rozległey iego kommendy od Wyszogroda aż 

mi, Płockiem, Dobrzyniem,. Wrocławkiemy 

Nieszawą i t. d... Winniśmy tę zachowaną 

na prawym brzegu Wisły spokoyność i bez 

pieczeństwo, czynney troskliwości, odwadze 

i talentom tego Generała; który nieprzestą: 

iąc na tóm, siarał się korzystać z każdey oko. 

liczności ptzeprawienia oddziałów na lewy 

brzeg Wisły, gdzie w wielu okazyach nie» 
prayiaciel doznał straty. 

Generał Woyczyński, Gubernator Tos 

srunia i Departamentu Bydgoskiego, przez 

wysłane patrole. na lewy brzeg W sły, długa 

, wstrzymywał nieprzyiaciela od naprzykrzania 

się najazdami Departamentowi Bydgowskie- 

„mu. Akcya pod Strzelnem dria 11.. Maia; ” 

między, małą cząstką garnizonu Toruńskiego, 

- pod;komimendą Pułkownika Szefa Sztabu Ces 

drowakiego,, 2 w iroynasób przewyższającą 

siłą nięprzyłaciela; naymocnityszym tego „W 

jest dowodem, gdyż nie przyiaciel straciwszy > 

kilku cficerów i znaczną bardzo liczbę huza- i 

rów w zabitych i ranionych, cofnął się 32 

do Sempolna. Szczegolnicy w tey akcyi dy- > 

styngwowall się Podpułkownik Emilian We - 

gierski, Kapitan Sumiński, Adjutant Genes 

rała Woyczyiskiego, który był ranny. Gdy - 

późniey Generał Mohr z całą swoią dywizyą . 

podstąpił pod Torun, w celu opanowania wae | 

Żnego tego punktu ną prawym brzegu Wie 

sły, po proznym wysileniu się i wszelkich i 

użytych środkach, a Ba HS nagie 

cnieyszey przez dni kilką k
anonadzie dla do | 

bycia tey twierdzy, . widział się przymyuszo+ 

„nym bezskutecznie 

tylko nie: 
\ tora był zniewolony; który, skoro 

przyiaciel, odstąpił. natychmiast za rm awe | 
4 

wysłał oddziały dia Ścigania i szkodzenig 
OLEIRU: RZY a 
R Z 
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odstąpić, do czego, dziele / k 

nemi dyspozycyami i,wytewsłością Guberme | 
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Generał Kosiński, w przykrey bardzo 

znayduiąc się pozycyi, . bo bez żadnego Żoł- 

nierza zostawiony w swych taięntach i wawey - 

czynney przezorności. umiał znaleść środki 

stworzenia z niczego Siły zbroyney, którą 

= potrafił obronić miasto Poznań i większą 

„część Departamentu Poznańskiego przed nae 

paścią nieprzyjacielską, 

Wielką część Departamentu Kaliskiego 

i stołeczne tegoż Departamentu miasto, wine
 

no swą spekoyność i bezpieczeństwo niczym 

niestrwożoney odwadze i rostropnemu dzia- 

łaniu Putkownika B. ernackiego, 

Fo rteca Częstochowa przez niedziel łą 

ściśle blokowana, 4 nieraz silnie altakowana |, 

z stała; lecz, waleczny - -Pulkownik Stuart nie: 

tylko - umiał „wszystkie napaści | dzielnie cGde- 

przeć, ‘ale nadto przez dobre urządzenie i i 

mocne wycieczki częsio i znacznie szkodził . 

nieprzyiacielowi, a nakoniec dnia (A Maia 

tak silnie na główny iego posterunek w k
la- 

sztorze Stey Barbary, uderzyć | kazał, „że, Po 

egniu siędadogodzinnym, w którym, nie- 

przyiacieć dwieście łudzi przeszło miał zabie 

tych i rannych, do zupeźnego” od fortecy 

praymusit go odstąpienia. — w _tey asta: 

tniey wycieczce, Podporucznika, A kilkunastu 

Żasnierzy dostaliśmy. w niewolę, = — Puike- 

wnik oddaię zaletę w. tey bitwie Kapitanom 

Śfaku i Gieleńskiemu, tudzież, JPanu Czer. 

ba; który Ra: powierzone, sobie , dwię are 

maty dwónastofuniowe , o wielką strats pier 

prawił. nieprzyjaciela. 
Generał Dywizyi Dąbrowski, miatąc 805 

; bie oddaną kómmendę w Departamentach : 

/ pa lewym brzegu | 

dwo tam przez rożsypane po cały ut: kraiu od; 

| działy pieprzyiacielskie przecisnąć : Bid; ; polis 

sly położonych, gdy le- 

fil; i tylko co stanął w 'Pozpzgiy Uy, tus iat 03 

tychmiast wazystkim tzucoliyr0y „W różnych 

ch od si: bie mieyscach. cząttom po 

Wstań, „. przyżwolty , dać związek ak ranek, 

a razeny ws>elkiemi sposobani ane? p. mna 

Żyć, i Przyshusiwszy tym. sposobety, pieprzy: 
, rzeczeny Kapita n 2» Porucznikiem 01 on | 

iaciela do-odstapienia Tórunia ! Bydgoszczy, 
postępuie (uz za cofaiacym się ku Warszawie 
i Pilicy, i dnia 27go: Maia iuż miał swą kwa: 

terę główną w Kutnie a awantgarda iego pod. 
Genetalem Kosińskim znaydowała się za Ło- 

wiczem. i Sochaczewem. 

„Nowych, i zpacznych minki nad nie- 
przyjacielem spodziewać sig należy po ope* 
racyach Generała Dywizyi Zajączka, który 
posłany . dia zebrania w okolicach. Modliną 

nowęgo. kogpusu Woyska, wspólnie działać 
będzie z Generałem Dąbrowskim dia iak, Day: 
prędszęgo oswobodzenia Kięwa od ziwĄ 23 
iąciół i Scigania cofaiących sig. 

„dak wszędzie, gdzie zolnierz Polski, spo 
thal nieprzyiaci iela, okazał się godny tego na- 
żwiaka, „godny nazywać sięsuczniem i ta; 

stką niezwyciężonego Woyska, godny opie~ 
ki Wielkiego swego. Mworzyciela i, pamięć 
dobrego Króla.: o _:. : 

„Skoro Jaśnie Bick Xiąże naczelny 
Dowodzca o „wszystkich, którzy. w różnych 
akeyach w terażnieyszey kampanii na „BRCZE> 
gólną zasłużyli zaletę uwiadomionyja zogtaięą 
z wyimienieniem czynu każdego £ nich ,. bqe 
dzie miał sclie za naywiększą powinność pe 
dać imiona, ich i czyhy przez csabny rozkaz 
dzienny do wiadomości Woyska ; i zapewnić 
im tyna sposobem wdzięczność. i —— 
publiczny: 
©  otGeneral Biygady, "Szef Sztabu Gee. 
: map Ee s ZE B. 4 i *.+ a 

s 

ROZKAZ: DZIENNY. 
*97 onięrzit: winięn iestem wie Uoiadórnie 

o Ea. co przeż Rappert Wee Majora’ Kre- 
tirelectsse, ¢ dowiedziałem się; ę. 

eprżyjacieł przez szpiegów dowiędzią- 
Szy się oniedbalstwie Kapitana Ciotkowskie- 
Qué pubów 45% prethoty, który “nial Generał: 
uą kańtseńdę Rud obozem pad Czerw tisk em 

rozłożonym, zjadzież Sos iets apy, SĘ, że 

ryi Romańskim do atiasia sia. spać a poset; 
¥ 



. przeprawił si ę w na; więkżcy e!choŚEi ta’ na. 
szą stronę, gdzie zastawszy warty i aieostrożne 
i chłopów kosynierów służby wóyskowej nież 
wiadomych, zaczął iuż po mieście rabować, 
kiedy waleczny JPan Kurówski Porucznik 
pułku 3g0, batalionu 3p6 piechoty z trzy- 
"dziesto tylko ludzmi, , 2 któremi był 0a patro- 
lu, rzucił się z nastawionemi bagnetami na_ 
całą siłę nieprzyjacielską, to iest, na tżysia - 
nieptzyacioł, /zktórych 199tu Da mieysgtitrit 
pem położył, daleko więcey sani całą siłę 
nieprzyjacielską nazad na galaty w pędził, © 
"Można dla woyéka Polskiego nazwać : szczę: 

Oe ees „ Ściem, Ze niedbatego Kapitana Ciółkowskiego, 

"kich odważnych 1 

“PU wejtózki łk ówą TE 

„Ba. fF we pogps) 53 

nieprzyjaciel z sobą zabrał; a iak wiele „Pqru- 
eznk Kurówski śasłużył sobie na naszą wdzię ; 
czrńo ść szactinek® tudzież i „nadgrodę swoley 
Waleczńości, fak wiele nagany i Kary zaslue . 
Żył sobie” iter niedbalstwo Porucznik gd. ar" 
tylieryi Romanski i „kanonierowie w lego’ 

Edin méndvie - będący, ‘Korey przez ostatnie: 
iódbiktGo i i opieszałość, lobtów ńawet za-- 
Palónyth ńie mieli wtedy,k-edy Porucznik Kae: 
Whe eki PtfayUcicsta ludainidowiod! niepfzyia- -raonych, 
Gitlowi ńałzómu, ŻE gódziestu żołnierzy Pol. 

pfźez śmiałógo 6fficera 
Rowousshiych potrafiło 360 ama zbić 

3-55 

kutaj jaka nikweowokkójy - 
Ż%n05586 i 

Przybieyło 

7 Baiezaniem ; którzy ehaniebnieszpłącu ucie-” 
kli, i daremnie lydzi pośdrodze strwożyli, i 
swoich kollegów odstąpić-odważyli się, tych 
chelzi, kidrayysy bievzastuzyli Ma Wasza nay- 

większą» Wzgardę , A: 
„własny Sadi ukaranie oddam„--* - - 

Dan w główne kwaterze wiej yyst 
"nie d, 41 Maia 1509, rok s ż 

- General Bes kommandany ja icaiap Modli 

śb Piotrowski. Zu 

gz 

,ROZKAŻ DZIENRY * 
4 Giówney Kwaterze w Łowicz dnia 

; 31. Maia roku 1509. : 
AMILRAR 'XOSIŃSKI Generał Brygas 

dy woysk : Xięstwa Warszawskiego, 
Kawalér Orderu Krzyża W oyskowe- 
go Siły zbróyney Departamentu Po: 
znańskiego Organizator i Dowodzcać 

Generał BARZE przednią strażą uwol- 
niony: cokolwiek od ustawicznych zatrudnień 
śpieszy publicznie oddać zasłużone poct wa: 
ły Wwalecznym, którzy w daia ag. b m. we 
dwóch mieyscżch uświetnili | oręż harodowy. * 

Kapitan’ dazdy Rorzybski z pod azdem © 
50. | koniach attakował wd Sag ins w Skier: 
niewicach sewadten iazdy . Austr) ackiey maż 
eny 110 koni. — Kapitan | Re rzybski, przez 
‘abytecang osirożność „mniejszą tlko częścią 
swego. oddżiąłu atakował, wi iększa fego po: 
łowa była zupełnie niecżyńna, lednakże O . 
niewiele Salo, że ently szwadron” Mejk : 
cielski zabfiny nie Gł. NN: 'eprzyjaciel stra 
ar trzech żabitych ; siediniu Ep igsleletl 

hionyéb, tednego” niewolnika i dwa ton: 8 Ż 
Strata nasza ięst „mała, “ale ua sto. d tkliwa, 
„Stracił śmy: w „zabitych walęcznego sicrzanta 
2 szostego. Pułku Trzóińskiego, > 
„dach. orz chwalebnie pó legł ną placu, 
żostawuiąc Gim” braciom Orga pamigth 
‘Zasludonev chaty; prźyi ad Tzadki Ppięstija 
ipówinność z zetóty. = Dątrowę ułana z tes 
goz Pułku rownie pierwszemu walćczniegoj 

dhieftelni rannego. — Że oż Pułku sie: - 
rant Kórostowski, “niegakodliwie w szyję : 
Eigty. „Bzczególniey w tey sprawie „popisali 
AA oprócz ‘Wopiero wyrażonych ‘Bekowski i 1. 
AE ułani z Pułki 280, Osiecki i 

- gc 2 Pułku 380. Ped. oficér Pod- 
SBE Zemiecki ulan,  któfj śifaćiwszy 

Rees dona schwycił Biępiżytaciełskicgo i i 
na zd» "bytym walęcznie” nacięrał, "Sbsńowski, 

- Różenek, Śkałecki, „ Rybićnko, > Ubi ż Lang 
stego Pułki, 

3 

\ 

140 z  fedniysm ofic erem Jękko pat, re 

który. po cus = 
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- Wtymże dniu Porucznik Nauman z szó- 
tego Pułku iazdy ź podiazdem. 30. koni .po- 

eWstania Poznańskiego, między Sauikami i 

Sulewami, napotkał podiazd Rirysserow Au- 
stryackich mocny także o 30 koniach, -natart 

„na niego odważnie, dwoch Śmiertelnie rańił 
& napedzit na drugi*podiazd woysk Polskich 
„Kapitana: Zelechowskiego ,--2 Pułku 7go ia- 

„zdysi porucznika Biskupskięgo, 2 Pułku 5g0 
„A wspolnie zabili A ustryakom siedmiu, sze- 
Ściu wzieli w niewolę i g koni zdobyli. 

Tenże Porucznik Nauman igtym samym 
„podiazdem „w dniu wczoraysżym zbliżył się 

| do Sochaczewa, nieprayiaciel mocny 170ko- 
| mi, obaczeniem tańców opuścił brzegi kawi 

IU si aniosł się ku Warszawie. oc - ać 
' Kilka innych szczęśliwych wydarzen: i te 

„łwa oststnie powinny natchnąć całym zaufa- 
- niem nowych obróńców oyczyzny, iakie mieć 
(powinny w wrodzonym męztwie Polaka i w o- 
„sobistey ich odwadze , i dobrey, chęci. którzy 
oddać ' sprawiedliwość, | Generał. Kommen- 

„ derwiący przednią a miłym gy vbo- 
 wiązkiem, see Pai 

Oddawszy aliens zako świetnym 
notom swych Towarzyszów. oręża; Gene- 
fal dowodzący znayduie się w przyktey: po- 
Arzebie ogłosić zbrodnie niegodnych iwienia 

_ Polaka i powołania żołnierza. -Maciey Wit 
kowski sapral, Adolf Maiewski i Bogusław 
Szulz żołnierze z Pułku powstania Poznań 
„skiego i Antoni Rux z Pułku powstania. By 
„dgowskiego. oskarzeni i „przekonani o wzięcie 
„konia i nałożenie kontrybucyi zostali podług 
(wyroku Sądu woiennego , pierwszy rozstrze: 
łany, drugi na trzy lata, trzeci na Sześć mie. 

| sięcy, czwarty ha rok do kaydan skazani, — 
(„Jozef Krzysztof, Jan Manigel, Jan. Błazey- 
ki, Franciszek RISE Woyciech Fry- - 

detych, Szymon Walter, zbiegli z Pułkow - 
powstahia Pożnańskiego'i Bydgowskiego zła- 
‘pact, zostali” publicznie przed frontem zmuae | 

„ durów obdarci , i po ogołeniu głowy odebras 
Wszy od pacholkew, po. 20 kiiow są odesłani -> 

x 

do dc Toruńskie dwa miesiące, do: 
więzienia. vag 

Generat PARĄ zę strażą ufa. 
$lachetaey swych Podkommendnych wynias 
słości, iż wolnym' będzie od potrzeby uży” 
cia ogłoszenia ig emer — eee 
surowości. 

ROZKAZ DZIENNY.. 
W Kwaterze Gtówney w Brel dnia :: » 

ago. Gzerwca roku 180g. 
“JO. Xiąże dowódzea naczelny: podaie da 

wiadomóści woyska Polskiego, że dnia 2.2% | 
Maia Generał dywizyi, Dabrowski, na czele 

małey części woyska liniowego, i polarza- 
ney siły zbroynéy Departamentow , tak dzieł. _ 
nie uterzył. na- nieprzyjaciela, rozłożonegó 
od Noteciaż do Częstochowy, iż porażonę- 

go, 'w/ucieczce przymusil szukać ocalenia. 
General Brygady Kosiński 2: szłachetną na . 
tarczywością, ieździe naszey dowodzący dzieł. 
‘nie się do tego zwycięztwwprzyłożył, równie - 
dak Generał Michał. Dąbrawski;- który pie -. 
szchiiącego nieprzyiaciela od: łjęczycy Odpę- 
dzil, i: Putkownik Sztuart, który zzwykłąlzk 
stropnością i męztwem, odparł go' powtórsie 
od «murów. Częstochowy. — Kilkaset niewole 
ników „: mnostwo broni; liczne magazypy, 
i po lasachonieptzyiacioł rozpreszonych roty, 
84 korzyścią tego zawycięztwa, oraz chlubnym 
dowodem waleczności btaci naszych » Trui- 

pad 

"dno wyszczególnić:osehy, gdzie wszystkich 
jeden zapał do zwycięstwa prowadził; osc 
bliwie zaś dystyńgwowali się przez niezmor- 
dowane nacieranie na nieprzyjaciela, Pułko» 

wnik Biernacki i Maior Bielanowski; oby- 
dwa gorliwie służąc kraiowi naszacunek ziońi 
kow naymecniey zasłażyli. c of 

Generał Brygady Szef Sztabu Generalnego, 
a Podp:yoiow SBoivsez 8 
Petia z Gyściikóc EUR (REWKIE 

4 Maior Kommendatt Warszawy i Pcagiy "+ 
pomo Ae OEE > desc 

em by = uly 
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a Xiążęcia d duerstads dnia 30. Ma- 
piadac z Łowiczą, 45:70 
„ Dnia onegdayszego. zaszła w | Skierni e- 

wicach bitwa, która czyni nay większy honor 

wsiecziym .żałnierzom Polskim. 
dzia! Austryacki głażony ze, 11o ludzi i 6 
Ońcerow „przybył tu o świcie iadąc z Lowi 

| eza doy „Rawy. Dwóch z tych Oficerów za- 
snęło, inni zaś zaczęli grać w Billard. Ja wy- 
sżedłem na dziedziniec chcąc widzieć, czyli - 

furażei żywność wydawano porządkiem, Po- 
wróciwszy na billard dałem poznać Oficerom 
podziwicnie pochodzące z tego, "Że: Widaia- 
dem wszystkie. konie z uzd pospuszczane > a 
ładzi biegaigeych , ‘po miescie,”: —- ‘a Gdyby 
Marszałek i  Xiąże: <d Auerstadt ;rzekłem im, 

: prźeglądał, śswoje przednie strażejui znalazł 
podobny. „nieład , a konie nie.w pogotowiu, 

| wtedy Oficerawie musieliby za to odpówia: 
dać. Zaledwo ta wyrzekłem, liści dał*się 
słyszeć: wystfzał: z. pistoletu. : Ofcerowić po- 

Piegh wechędami na; déty» Pikiniery Polscy 
byli tive ne dziedzińcu; wszystko przed nie- 
whi: pierzchło ; więcey iak 76: ludzi-schronito 

agrod; nareście udało się” iedaeinu 
Oficerowi „Austryackiema «zebrać 46 ludzi, 
m ksótemi Imatarł: na pikinierów; " ośtatnich na 

nieszczęście nie było więcey (raczyszże JO. 

>" 

„Kiąże wierzyć) 'iak dwunastu. — 'Dziesięz 

«iu 'z4ych 12 rycerży: zrobiło wyborną ej 
cieczke, wsktórey schwycili iednego konia i - 
4qieńców, oraz zabiii 3 ludziy fanili niebe- - 
spiecznie 7, tudzież wielu innych, między 
któremi ieden Oficer poniosł ranę lekką, 

Dway pozostali Pikinierowie ścigali natarczy- 
wie 20 ludzi, którzy się” uszykowali, a na- 
getatku: wstyd ich ogarnął pochodzący z ich 
tchorzostwa. . Jeden z tych woiowników \zo- 
stawszy otoczonym: i dókazawszy cudów ee st 
stway. poległ pod gradem razów; drugi ie- -- 
szcze Żyje, deez rany iego zdaią się bydź - 
śmiertelne, Pierwazego. dałem z honorem 
pochować, a o drugiego mam wezelka pice 

"Wy pis. z listit We Gleja pisanego do 70. Paa? 

Jeden od: - 

Rzeczy, edie! opowlvdill pod 
meoiemi zaszły oczywa i w obliczu wigkezey i 
c>ęści miasta. Podobne zaarzenie wyiaśnia 
waleczność woyska Polskiego; może JO. Xią- 
Że raczyśz 6'niin uwiadomić Cesarza Jmci.* 

„ Wczoray widziałem jeszcze lekką kańs 
nicy Austtyackąj tegoźjidnia o'5. godzinie i 
w wieczor dowiedziałem się, iż przednie étras 
Że. Polskie przybyły rano do Łowicza: Wsia- 
dłem prętko na:kohia, - chociaż Austryacy by- 
li ieszcze ua drodze idącey z Łowicza do 
Skierniewicz* przybyłem wczoray na wieczor 
do Łowicza, gdzie nia!em szczęście ściskać, . 
przytulać do'mego serca, i"skrapiać memi 
łzami dzielnych Oficerów Polskich.  Powtó- 
rzyliśmy wszyscy -po-tys gc. razy: Niech żyłe 
Cesarz NAPOLEON, mech Zyie ten Boha- 

_tyr, którego niebo” biywa nia zgromienie zło= 
śliwych. Niech żyte Xiąże dAuerstidt. 

yo WE tyne momentie przybył tu Generał 
Kosiński; "iutro' przybędżie General Dąbro- 
wski ze pests penton która nóciże ba wor 

+ <Sa- zach’ 
Mam: Scat: Ct. ers 

(Podp:) Gle y. 
€i dway weiownicy 6 których list ten czy* 

ni wzmiankę, byli Sierzant Trzeiński zabity, 
di ulan Dąbrowa śmiertelaie „radioby, wr 
dway z cz sere 

Obwieszczenie. Termin = licytacyi. eff ktow 
do massy konkursowey srirozakonnego, Elyssża 
Judy Hamburger na’ dzień 3. Lipca r. b. wyż04- 
czory, cofa'się -z. ważnych: przyczyn do dni? 29- 
Czerwca r. b. z rana o godzinie Qtey, Co niniey= 
szym się podaie do publiczney wiadomości. W Le- 
sznie dnia 9. Czerwca roku 1809. 

_ Jego shel iim oe Mości Sąd Podsędkowe 
Wydelatu Leszczyńskiego. 

Theodor Opiez, P. WL. ° 
Wilhelm Adami, 

suitlesiee 2) "(Tu nantgpnig dna dodadk) 
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| ga Bolimowem; Podpułkownik Mlicki w Ma- 

| Binopelu zakrywali to stanowisko. — Zale. 
- dwo Mlicki stanął oświtaniu naswym przezna 

Nr 

> Do 

ZNANSKIEY : 

Rapport FW. Generała Brygidy Kosińskie. 
go, przesłany JW. Generałowi Dywizyi 
Dąbrowskiemu, — ~~ a 2B 

"W Kwaterze Gt waey w Błoniw dnia Je 
| Gzerwca roku 1809. 

Naczelnego Siły Zbroyney Narodowey 
na łewym brzegu Wisły Dowodzcy. —. 

(17 W-dniu 1. Czerwca iakem miał: honor. 
JSW. Generała uwiadomić, stanąłem obozem: 

$znie, Kapitan Neymann w Szymanowie i 
Maior U miński w Gurewie obsadziwszy rze. 
czkę Pisię w $trumianach, Drybusie w Da. 

Czeniu, zaraz był attakowanym od nieprzy-. 
iaciela od Rokitna z przodu i od Kapinosa 
Z boku, —* Utarczka trwała dzień cały, po 
dwaktoć Podpułkownik Mlicki odpartyin był 
ve ewego stanowiska, podwakroć go odzy.’ 
stał, nakoniec ‘ka wieczorowi piechota nie 
przylacielska zbliżyła się do Paprotni, i Puł. 
tównik Mlicki pizemagaigcey sile tiusiał ustą: 
Pić pod sam Sochaczew, Nasi strzelcy ubiłi 
W tymódnit ż hugaréw‘i wielu ranili: Mficki 
miał jednego lekko rannego iiedńego fana 
zabrano w niewolę. "Ww tymże czasie, Kie- 
dy się Mlicki ucierał, ‘Kapitan’ Neyman bez 
Wstanie był alarmowańy, — Po połndziu 
Gdebrałem wiadomość od Mszczonówa, te 
fem przybyła zniczna kolumna woysk nie- 

przyjacielskich, a od Pułkownika Biernackie- 
go z Rawy, iż iego forpoczty w tymże czasie 
były attakowane. — Te wiadomości i nie. 
dogodne położenia mieysca pod Bolimowem, 
 nakłoniły mnie przenieść oboz pod Boryszew 

|... stanąć między tą wsią a Koztowem, maiąc 
Do JW. Genetala Dywizyi Dąbrowskiego, w tyle most na Bzurze. — Ledwo umasze. 

rowałem puł miłe, dognał mnie wieśniak . 
„z Bud Bolinowskidi wysłany od Sołt;sa z w. 
strzeżenieni, że kolumna Austryacka mocna 
„do czterech tysięcy, “g ośmią działami zmie- 
„rzała ku nie i o dwie godziny tylko odemnie 
była oddaloną. — Przestrach tego człowieka 
który to nieprzyiacielskie woysko na swoie. - 
widział oczz, kazał dać mu wiarę, niecdmie. 

_niłem iednakże moiego. płanu i szedłem nię- - 
zmieniaiąc kierunku do Boryszewa, — Przy. 
bywszy dó Suchey, possessor czy dziedzic. 
tey wsi zapewnił maie nayuroczyéciey, 203 
w dnia wczorayszym to iest 31. Mala, wie’ 
dział wyjeżdzaiącego z Warszawy Arcy - Xię. 
cia Ferdynanda „1 Ze razem z nim odbywał 
podróż aż do Utraty, ~ kąd Arcy-Xże udał 
się do swego obozu pod Rokitno. -< Z tego 
uwiadomienia, takowe czyniłem wnioski, żę 
albo Arcy. Xże reziątrzony ciągłemi powin. ,. 
nościami, chciał przynaymniey zemścić się 
na przedniey straży Dywizyi JW. Pana, któ. 
ra od prawego skrzydła,. przecinała mu dros. 
gę w Rawie, a lewym skrzydłem i środkiem 
Śmiała stanąć aż pod samym ich obozem; al. 
bo opuszczając Xigstwo, usiłował rozrzerzyć 
sohie drogę, odpychając “Mag za Bzurę. — 



ra z Ś 
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w iednym czy drugim przypadku, oddalony 

od dywizyi i niemaiąc sił do oparcia, wola- 
większy honor stanąć na czele powstania któ- 
re w Departamencie Warszawskim w krótce 

"łem to uczynić dobrowolnie, do czege mo-' się połączy z walczącemi iuż Żołnierzemi in- 

I 

'Woyoy na dowodzcę formnigcych się woysk ność publiczną uwążany,.w mia 

na lewym brzegu Wisły, mam sobie za nay- 

głbym bydź zć stratą przymuszony, tym Koń 

cem przeszedłem Baurę w Kozłowie staną-- 
tem obozem przed samym mostem. — Szwas 

dron iazdy z Kapitanem Zawadzkim posłałem 

do Łowicza, gdzie spodziewałem się, Ze: 

iuż była kompania piechoty kapitana: Siciń-- 

skiego. —- Maiora Umińskiego: i Podpułko-- 

woika Mlickiego'z iazdą i strzelcami: zostawie 

łem w Sochaczewie... — Dnia 2. Gzerwca 

w dzień, piechotę iartylleryą odesłałem do 

Kocierzewa dla: spoczynku ,. sam udałem się: 

z resztą. iazdy, do Sochaczewa dla.uwazania: 

nieprzyjaciela, — Zostałem w Sochaczewie: 

iednę kolumnę piechoty. Generała Hauke: 

udaiącą: się ku Kapinosowi dla wyparcia stam- 

tąd nieprzyjaciela, — W tym dniu.do. połu= 

dnia pokazywały się patrole nieprzyiacielskie,. 

od, potudpia zniknęły. zupelnie,. i moie wy- 

_ słane patrole w dniu. 1szym Czerwca wieczo-. 

rem w'dniu: dzisieyszym: powróciły,. oznay«' 

muiąc, Że.nieprzyiacieł zewsząd się cofnął. 

Maior Umiński: natychmiast: ruszył: do: Bło= 

nia; — Dziś 3go' w marszu: z Kocierzewa* 

odebrałem: rozkazy, JW. Generała: odesłać,. 

piechotę. artylieryą: i strzelców. do Łowicza. 

co uskuteczniwszy, dążę: do: Błonia,, stamtąd: 

jutro: stanę: w. Warszawie dla: obięcia tam ko> 

mendy: podług'rozkazów. JW. Generała. 

Generał Kosiński,. 

» JAN HENRYE DĄBROWSKI. Gene: 

rat Dywizyt;., Kommendant siły Zdroy-- 
* ney Narodowey na lewym brzegu: Wi- 

sły, różnych Orderów Kommandor. 

Do Obywateli Departameniu Warszawskiego: 

Przeznaczony. przez JO. Xcia Ministra: 

nych Departamentów:. — _ 
|. Prayigcie- woyska: Narodowego w War- 
szawie odpowiedziało: opinii moiey, o tey 
stolicy,. a nadzieia,. Że w krótce liczny po- 
czet:.obrońców:oyczyzny. w niey: organizowa-: 
ny: dołączy: się: do rycerzy pod‘ moią chorą- 
gwią: zebranemi;. słodko iuż: iest: dla* mnie 
nadgrodą; za prace: od: kilkunastu lat dla do- 
bra:naszey, Oyczyzny poniesione: «= 

Uzbraiaycie się Bracia, niech nieprzyia~ 
ciel: się: przekonia,. Że nic niepotrafi oziębić: 
waszego: przywiązania: do kraiu: a wystawia: 
igo liczby, woiownikéw,. pomnożycie siłę: 
zbroyną narodową, która w krótce przymuai: 
do'ucieczki naszych. naiezdników. — Skięr* 
niewice dnia 5, Cżerwca roku 1809,. 

ki.- E „Generat Dywizyi Dy brows 

‘ 

Porozumiawszy: się: z W.. Maiorem Hors, 
nowskim Kommendantem Miasia. Warszawy. 
i. Pragi ,. dla zaspokoienia: troskliwości: publi-; 

czney ,. łącznie: ninieysze- czyni, obwieszcze+ 

nie,. iZ-wszelkie naysurowsze kroki przedsię: 

wzięte zostały, aby: nierodacy,. dawszy niee: 

oboietne swoiey nieprzychylności dowody dla. 

Obywatelów: Xięstwa: Warszawskiego: 'zwłas: 

szcza: przez; czas: pobytu woyska: Austryackie: 

go w'mieście tuteyszym: nigdy więcey: mie byt" 
li wetanie iako'niewdzięczzi: spokoynośćiobyć: 

watelską+mięszać; Że iednak porzątek rzeczy: 

wymaga: i sprawiedliwość mieć chce, aby tako"; 

wi prawnie ukarani: byli,.. zalęca sig) PRZEłO” 

iak naysurowiey;, aby nikt Żadnych. pok 1273: 
wdzeń! nikomu;. tak. offiżyalistów. dawnych: 
Pruskich ,. iako. # innych: rodaków: uczynić, 

nie ważył się; inaczey zą gwałcącego spokOy*: 
rę wykr: cze, 

nia natychmiast bez wzglądu pod sąd wojskoe: 

e bd 



Czętwta 1809. 
wy oddany będzie. — 

"_ IHórnowski, 
Komi. Missta Warszawy i Pragi. 

ę , Stan. Ledochowski, = 

ae Dom. Zabłocki, 
Z "8ckr. M. .P. 
Szlachetne zawsze dla cudzóziemców, a 

sod dwócli lat . przeszło powólne postępowa- 
snie Rządów .Poiskich względem .oficyałistów 
ibywszego parowania Pruskiego, *włąściwie 
eharakter gościnności i ludzkości sodradzaią- 
'cego się -Warodu naszego 'cechowało, Tak 
znaczna itość irzeczonych .oficyalistów „w, sub- 
sselliach Xigstwa Warszawskiego «umieszczo- 
na, w tych wdzięczność, «a w drugich -na- 
-dzierg pozyskania podobnych względów wżnie- 
<cić powiana była. 7 

(Przecież „namiętność , rozsądek i własńy 
‘ich ińteres'przemogła: /ża pomnieli nierodacy 
id nieprzyiaciel nawet prayimuige usługi: Gd 
"niewdzięcznych, .niemi.się brzydzi. * Płoche 
równie niedółężne, a iw 'chęciach „żawize 
*szżkodliwe dla Xięstwa Warszawskiego, .rze- 
“€zonych nierodsków , w czasie <konsystencyi 
'w_Stołeczńym mieście ‘Warszawie woysk au. 
sBtryaGkich , „postępowanie , .zniewólito zastę- 
'puiącego "M inistra ‘Policyi.do iwydania. nastę- 
.puiącego rozkacu,+t0'iest: ees ż 

_ Wszyscy „iakiey kolwiek bądź srangi, ‘by- 
Wsi oficyal ści Prusey niemaigcy possessyi zie- 
mskiey, nie umieszczeni :na :funkcyach Xi¢- 
stwa Warszawskiego; Vani żadnym” (przed 

_"wniyściem .dó ;kraiu naszegó woysk Cesar- 
skich ) nie zaięci handlem, w przeciągu nay- 
daley dni trzech, imaią się stawić do Bióra 
Ministeryum Policyi dla pozyskania paszpor- 
tow do’kraiu jedynie pod panowaniem (Króla 
Pruskiego zostarących; -a którenby po upły- 

, Didnych trzech dniach wynalezionym .tu z0- 
stał, iako niepostuszny ninieyszeńu załece- 
niu, ża włoczęgę uznany, i ża grańicę pod 
'©ekórtą wyprowadzony zostanie, Tych śto- 

W Warszawie GZ. dków równie troskliwość, by opinia publi: 
czna, Władzę w tey mierze stósowną za zbyt 
“powolng nie sądziła, iako. i okoliczności dzi: 
Bleysze wymagają. — W Warszawie dala 
5 Gzecwca 1gcg. RZ : * 

© 8. Ledochowski, K. M. P, | 
 D. Zabłocki, 8. M. P.- 

JPani Brzezińska przy poczcie possessyą 
'swąj msłąca, zszedłszy nad Wisłę do Kom- 
śmendy 14 Pałka Piechoty Polskiey, która 
z Kępy Zawadzka zwaney powróciła, całą tę 
*Kommiendę do swego .domu zaprosiła, 'i da- 
dniem'dla niey obiadu iilością piwa co Żoł. . 
‘mierz +zdrożony -wypotrzebować mogł utra- 
‘Ktowawezy .ukontento wanie z/męztwa Żołnie. 
sza Polskiego okazała. /Poprzedniczo także, 
'gdy woyske Polskie w skutku Konweneyi z * 
stryakami zawartey z Warszawy do Twierdzy 
‘Pragskiey wychodziły, i Magazyn znaczny 
mundurów, broni, kociołkow i innych wo. 
jermych rekwizytów .w iey possessyi pozostał 
troskliwa ta o dobro Śkartbu N arodowego chy. 
watelka, sama 2 siebie z.swómi ludźmi i kon- 
smi cały ten magazyn przez nóc na Pragę 
przed -nieprzyiaciélem mwiozłszy „uratowała. 
Tak-chwalebne.dowody dobrze myślącey Gby- 
<Watelki na zawdzięczenie publiczne Współrć. 
‘dakow zasługuiące,  podaią'się de publiczney 
wiadomości. — W Warszawie „dnia 4g0-— 
Czerwca roku 1809. Ner 

«Rus zkowski, *Poruczń ik. 
1, Piwowary Warszawscy przeniknieniuczó- 
-Ciem „radości z powrotu Żołnierzy Rodakó4 
(swoich do tuteyszey stolicy, dali.dla woys 
kilka set-beczek piwa. "Ofiara tarównie mię. 
dzy żołnierzy do Warszawy nadeszłych , ia. 
ko też do blisko stoiących «obozów rozestang 
była, = : a 

/
 

z Paryża d, 29. Maia. ~*~ 
Dziewiąty Bulletyn, °° 

I |. w Miedniu d, 19. Maic. X. 
AW czasie, gdy armia spoczywała "nieco 

w Wiedniu, korpusa zbierały się do kupy, 
cesarz odprawiał rewie, dla nżdgrodzenia. 
= 

\



"welęcznych, krórzy sig dystyngwowull I obsa- 
fzepia mieysc, które zawakowały, przyspo- 
subiano wszystko, ca tylko pótrzebnym bydź 
mogło do ważnego przedsięwzięcia przępra- 
wy przez Dunay.. 

A. Xiąże Karol, zostawszy w batalii pod 
Eckmihl na dewy brzeg Dunaiu odpartym, 
niemiał dla siebie innego RPRIGR, iak 
góry czeskie. 

Gdyby Cesarz chciał był poyść. za szcząć 
tkami, armii Arcy- -Kięcia Karola w głąb Czech, 
“pyiby mu zabrał artylleryą i bagaże; siem- 
„wszybtkie m korzyść tą niebyłaby nadgrodzi- 
da szkody, iakieyby doznał był prowadzaiąc 
ewą armią przez dni 14 po tych biednych, 
„górzystych.i i spusioszonych okolicach. 

„|, Kesarz więc. „Bieprzyżął Żadnego. płanu, 
„któryby weyście iego do Wiednia o ieden 
"dzień mógł spoźnić; przeczuwał bowiem, że 
w tak powabnym stanie, iaki wzbudzić usi- 

| łowano, pomyślą zapewne o obronie tego | 
m „a8ta, . abwiedzionego. wybornym „murem 

- z bastionami i o założeniu iakiey tamy przę- ~ 
ciw. zdobyciu onegoż. Z drugiey strony zr 
mia lego. włoska ściągała. ha diego baczność, 
a. myśl, Ze austryacy obsadziij i iego piękne. 
_prowincye 'Friaulu ipo nad Piiawą, na 2:4 
‘ment go nieodstępowała. |. 

Gdy Arey. Xiąże Karol zak mizjł 
zwą armią do Czech, trzymał. się Xiąże 
Auerstidt swej pozycyi . przed Ratyzboną, 
lecz zaraz. potem skierował się na Paesawę 
„do Linz na lewy. brzeg Dunaiu i tym spoeo- 

‘hem profitował na Arey Xięciu 4ry marsze. 
„Korpus Xigcia Ponte Corvo prowadzony był 
„podług tegoż systematu. , <Zrazu uczynił po- 
„ruszenie do „Eger, co zniewoliło Arcy- Xie- 

“¢ia Karola, ‘do wysłania tam Generała Belle- 
garde; ew otrzymawszy przeciw ny rozkaz . A 

zwróc4 się szybko ku Linz, gdzie uprzedził 
Generale Bellegarde , <ktory dow. edziawszy 
Big. o wstecznym rozkazie, także pociągnął | 

hu Dunaiowi. > 

„Obrocy | te zręczne, i codzięnnię w miarę 

„okoliczności obierane, oswobodziły Włochy, 

_staé do Linz, . 
gd złączyć, z Arey : Xięciem Ludwikiem i Ge- 

„dzinię, 4tey po. południu. 
„ra „przeprawiła się na lewy brzeg i odparła sła- 

pozbawiły obrony waiownie pe nad. kun, 
Salzą, Trann i m: magazyny nieprzys: 

fiedeń, ręzbroiły miii-* iacielskie, poddały W 
cye i powśtania, Spetaity klęskę korpusów 

Arcy Kięcia Ludwika i Generała Hiller, i 
zniszczyły resztę reputasyi wodza nieprzyia» 
cielskiego. ' Powinicn on był, spostrzegiszy 
-marsz Cesarza, pomyśleć o tem, aby się do- 

„przeprawić się tam przez most 

nerałem Hiller; tymczasem armia Francuzka, 

„duż się była kilka dni wprzody połączyłą, 
nimby on się tam był mógł dostać. Miał 

„może nadzieię połączyć się w-Crems, . Czczy 
plan! znaydował on się ieszcze © cziery, dni 
„wstecz a Generał Hiller cofaiąc się przez Du: 

nay przymuszonym był spalić piękny most 
pod Creme. Miał nareszcie nadzieję, iż się 

będzie :mogł połączyć koło Wiednia; ale £ 
do tego potrzeba mu tied deszcze kilka ast 
HRDATSZUA, „|, 

Cesarz kazał prosto. w Ebersdor, «oer 

ale. od. Wiednia , „most na Dunaiu zarzącić. 
Rzeka ta rozehodzaca. się w tym mięyscu 08 
cziery. koryta zaymuie w szerz 400 sążnie 
„Robota ta zaczeła się wczoray dnia 18. 0 39° 

-Dywizya, Mojito* 

be oddziały, ktore. chciały zakrywać dwie 
„ostatnie, „odnogi: rzeki. 

Bydivg wazelkich wiadomości, KG mae 
my, Cesarz austryacki znaydnie się w Znaim 
(w Morawii). W Węgrzech nieprzyszlo.ié 
„szczę do skutku pówstanię. « Naród ten, bee 
broni, bez siodła, bez pieniędzy, i mało 
przywiązany do domu austryackiego, zdaje 
BiĘę odmawiać wszełkie wsparcie. 

Generał Lauriston, Adiutant Cesarz3, 

pociągnął na czele brygady piechoty badeń* 
skiey i brygady lekkiey lazdy Generała. €oł- 
bert.2 Neustadt do Bruck i na górę Somme 
ring, -— góra wysoka przedzielaiąca kanałys 
którę wpadaią w morzę czarne i srodzi¢mnes * „

ję
 



‘Ww. tyr przykrym: przesmyku zabrał kilka = 
<ludźi w:niewolę, > : oł 

Generał Dupellin, poszedł do Maciazeli, 
;gdzie; rozbr6H nó60 ludzi od ca i zrobił 
„kilka set niewelnika. 

Marszałek. Kiąże Galatia poszedt = 
R uck. „ Dnia.14. trafii koło Vergel Ge- 
-nerała Chasteller, z Tyrolczykami, Odparł - 

ich, zabrawszy 7e0 łudzi iai armate:: 
„po. Bufstein dnia 12. deblokowano,  Szani- 

belan JC, Mei, Germain, który: sig: był zam. 

knal w tym mieście, megznie sig trzymał, 
+ Dziś Zaymuie armia ńastępuiące stanowi- 

> ska: Korpus' Marszałków,  Kięcia: Rivoli 

„(Massena) i Xvęcia Montebello’ (Lannee), - 
ekorpus. grenadyerów, Generała Oudinot, - i 
eSwardya cesarska znayduią się w Wiedniu. 
„dkorpus Marszałka, Xięcia Auerstidt, rozło. 
„Żony jest między Wiedniem i-St.. Rol lien. 
„Marszałek, Migze Ponte-Corvo, znayduie 
qBię rw Linz z Sacami i Wirtembergezykami; 

- złezetwa stoi w Passawie. Marszałek, Kią- 
+1 1h „Gdański, iest z Bawarczykami w bcm są 

<boyców , zapalał wściekłość tych niedźwiedzi © ai Knap rake 
Półkownik, , Hrabia Gostożinita Ad 

Mant Cesarza (Róssyiskiego, który był wysta- 
| ay do-Paryza, „przybył w ten sam moment, 
„kiedy armia do Wiednia wchodziła. | Od te- 

| 80 e2asu znayduie się w świcie Ccsarza.. Przy. 
sWiozł wiadomości o: armii „roseyiskiey, która 
zdepieta 10.; lub RA Maia opuseis nesses swe 
ANNA: bs | 

. ADaieniąty Pac ukieonewy był 
Kaz "w przeszłey gazecie.) «(| « 

2: Wiednia d. 5. Czerwca. 
z ke Bak główney kwa- 

‘tery „Ebersdorf dnia 2. Czetwca odebraligmy 
tu 5 bulletyhow, które obeymują „dalsze 
epee 0 wiadomych iuz zdarzeinach. 
ob o6 io fedenasty - Bulletyns"rstus +00 

00 yee „bersdorźid. 34: Maia... 
Mate>słek- Sade Gdański zdobył: Tyroł; 

„doia 19 -m,. b, wszedł do Tosproka; cay kraj 
dest podbity, + „Dnia ais paryplosey Xigze nie- 

= 

pfzyjacjela z mocnej pszycyi koło Straub; 
Dnia 23 'zabrawszy mu 7 armat i 600 ludzi, 

,pordził: Ghastellera w pózycyi koło Vérgel, 
.przymusił: do ucieczki, -zabrał'mu/wszystkę 

'.artylieryąci gonił za nim aż za Rothenberg. 
Nędznik ten szybkości tylko konia wege wi- 
nień swe ocalenie. 

11/0 tym samym: czasie dskutecznił General 
Berd odsiecz oblężoney fortecy Kufstein, i 
złączył się z woyskami,- którómi: sam Xiąże 
sGdańskiedowodził. ' Kiąże ten wychwala pa- 
-stepowanre Mafora! Palm, Szefa bawarski64 
go iekkiego! batalionu, Podpółkownika Ha+ 
-bermann,: Kapitana Haider, Kapitana Ber- 
nard .z trzeciego tegymentu bawarskiego kek- 
kiey iazdy, -swych ‘adiutantow Montmarin, 
"Maipgarnaud, Moutelegier: i Szefasszwadro.- 
‘nu Fontange; oficera od sztabu generalnego. 

~ Ghasteller naszedł był Tyrol. 2 garsztką 
niegodziwych ludzi Opowiadał :tam. bunt, 
mordy drabunkie:: W, aczach iego rozsiekańo 
;kilka tysięcy: Bawarczyków: dw do stu Franci- 
skich: Żołcierzy,' Póchwałami: zachęćał:za- 

pogórnych:- » Między Francużami, | - którzy . 
.padli ofńsrą tey'rzezi; znaydowało się do 60 
Niderlandezykéw, . ziomków samego Chastel- 
lera.; Putwor: ten, obsypany dobródzity. 
stwy Cesarza, któremu winien odzyskanie 
„dóbr, - wartości kilku millionów, niewiedział 
nic © uczuciach wdzięczności, o przywiąza- 
niu, które barbarzyńcy nawet czuią dla mie- 
szkańców na iedney ziemi zrodzonych.- 

Tyrolezykowie przeklinaią ludzi, których. : 
| zdradzieckie' namowy. spiknety ich do buntu, 

i zlały na nich niesżczęścim, jakie bunt za so- 
bą niesie. Tak daleko roziątrzenie swe prze- 
ciw Chastellerowi posunelij Ze gdy uciekł 
„po klęsce : pod Vórgel doznaney, przytrzyma- 
li go koło Hall, i tak stomożnie'kiimi obto- 
Żyli, iż przez dwa dni z łożka się ruszyć nie: 
"miógł. «Potem | odważył się znowu pokazać 
„paoświat 1 Żądał:kapitulacyi ; ©dpowiedzianó 
"mu; ize się niewchodżi z łótranńi w kapituła: 

że a $ ?



„gą, *poczór zany *€0 żywo bent ‘Ka. 
o: fru tg 

Bólina: Ziliereka ispo ‘sie. oiddatą, 
2 addawi broń 
Reszta spfówincyi poszła dey: przykładem. 
„Wszyscy .dowództy: kazali chłopstwu wracać 
do domów. ‘Miasto Inspruk i.wszystkie'cyt 
/kułys powysgłały sdeputacys. do*Krola Bawar- 
sekiego, « „dla zapewnienia „miu wierności swey 

di =... iego. 
Voralberg, ;podobnież „groźbami palenia 

“b intrygami nieprzyjaciela: podburzony, poy- 
„dzie Śladem Tyrolu. i:tak część ‘ta Niemiec 
«wydartą ;zostanie „nieszczęściom „i .rozszerza- — 
-niu buntów.migdzy pospółstwem. 

:Potyczka „koło «Ufar, -. 
„Dnia 17g0 t. 'm..około 2giey.godziny pio 

R południu, trzy kolumny auetryackie,. dowo- 
„ dzone przez Generała Grainville, Bucalowitz 
| joSommariva, i-wsparte przez rezerwę pod 
Generatem Jellachich , attakówały: Generała 
‘Mandamime, ;przy «wsi Ufar przed szańcem 
-.przejimostowym: pod 'Lintz. -*W. tym samym 
momencie Xiąże Marszałek, 
;przybył do :Lintz „z Saską Siwsiteys: i pier- 

_ "wszą: brygadą piechoty. General Vandam- 
ime naiczele : ‘woysk cwiirtembergskich , huza. 
rów maskićh i szwadronów dragonii, odparł 
„dzielnie „obydwie . „pierwsze * ‘kolamny. nieprzy- 
jacialskie, «wypędził ie zich pozycyow, za- 
brał sześć armat. 4 400 ludzi, «zupełnie ie roz- 

. pgdzińszy, Traecia kolumna okazała się o 
godżinie;7 wieczorem na wzgorzach Bośling- 
iberga ; „piechota : iey „óbsadziła "natychmiast 
szczyty gór przylęgłych. śPiechota:saska.na- 
tarczywie.na.nieprajiaciela uderzywszy, wy- 
pędziła.go z wszystkich iego.stanowisk, -zdo: 
byla geo-niewolnika i;kiłka wozéwiamunicyt- 
mych,  ‘Nieprayiaciel cofnął «się -w nieporzg- 
ku „do :Freistadt i SHaflach. «SŚcigaiące „go 
huzary wiślu .przyprowadzily «niewolników. 
W barach zabrano :500.karabinów , *wiele:for 
i skrzyń zsukńiami. -Strata dieprzyiacielska, 

tł 

1 

i zaręczyła się : <zakładnikami. | 

creparacyi mostów. 

‘Ponte- Gorvo 

Hi rannych; z naszey strony ieszcze niezupeł. 
‘nie 400 ludzi, stało cię —— do 
‘sluzby. 

<Marszałek Xiąże Pema: iGorte" <wietkie 
;daie. „pochwały Generałowi Vandamme. Tak- 
Ze wychwala. postępowanie saskiego Generała 
naczelnego „Zeschwitż, który wewieku lat 65 
Okazuie „dzielność i żywość młodzieńca — 
Generała artyleryi Mosset, szefa sztabu ge- 
.neralnego Generała Gerard.i Adiutanta Pud- 
„półkownika Hamélinaie. 

. „Dwunasty Bulletin. 
Ebersdorff /d. 26. Maia. 

„Dnie 23g0 i e4godzień i' noce zeszły na 
Dnia 25. rowno z śŚwi- 

„tem zostały . wykończone, „Ratni, „skrzynie 
z prochami, "i :wszelkie „przedmioty, <któte 
«azupełnione bydź musiały,” przeszły na pra- 
vwy brzeg. „Ponieważ przybieranie rzeki Due. 
'naiu'ieszcze do, 15..Czerwca trwać musi, by- 
sło zatem «rzeczą dogodną, aby sięna mosty 
„spuścić. można, pawbiiać przed miemi' rzędy 
-palow, «i (te wielkim łańcuchem Zelaznym 
‘umocnié, który „się *w arsenale nayduie, z 
iktóry przez Austryaków - „niegdyś -‘Turkoms 
'(podczas oblężenia Wiednia ,) którzy go da 
"tegoż samego celu przeznaczyli; . odebranym é 

został. Robota ‘ta z. naywigkszym. idaie*po- 
-$piechem. To i warownie, ;ktére_ się zaklae 
*daią na.lewym brzegu .Dunaiu, ‘etawiaig nas 
w stanie. manewrowania :wedlug <upodobania 
„na obudwóch brzegach. 
‘stoi na przeciw Presburga opieraiąc się o ie 
zzioro neusyderskie, ,Geńerał Lauriston stoi 
w Styryi przy górze Sómmering i-koto Bruck. 
"Kiąże ':Gdański z Bawarczykami ‘iest .w 2U- 
„pełnym marszu i niezwłocznie żłączy się z 21- 

«mią pod «Wiedniem. \Wezoray .staneli fu 
„strzelcy gwardyi, «dziś dragoni, -w parę dai 
'oczękuiemy. igrenedyerów konnych i 60 dział | 
-odogwardyi, “Prey *kapitulacyi Wiednia za- 
ibraliśmy w niewolę: "Siedmiu Feldmarszał- 
„ków ‘Leytnantéw, 

Nasza lekka jazda 

9 Generałów Maioréw, | 
nierachuige ieńców, wynosi: 2000 w zabitych 30 a 20. Maiozów i en: 



4 

wpików, 100 Kąpitanów, 150 Poruczników w Wiedaiu dnia. 10. Maia. Próklamacya ła, 
i 200 Podporuczników,. 3000 Podoficerow: dosyć” wiedzieć, Że jest austryacka, aby 89: .. 
i żołnierzy, nierachuiąc przeszło: F800 kió:< bie wystawię nieskończoną iey « gadaninę. 
rych w lazaretach:zastano.. SARRZOWAZE Niechcąc' przez: umieszczenie całey znudzić | 

_ czytelnika, wolemy położyć: z'niey sam tyl. 
ko początek ,. który zabawić i o wartości iey ~ 
w. całem obięciu, przekonać: potrafi. . Taki ; 

z Paryża d. 30: Maia.. | tedy, iey. początek: - „Austryacy!: Węgrzy: 
„ Dzienniki nasze czynią. wzmiankę.o'wy-- ni!. Gzechowie!.. Utrzymuycie. waszą rośli / 

prawie Austryaków do Kięstwa: Warszawskie-., nę,. którey. naypotężnieyszą. łodygą.iest Au: 
go i wystawiaige ig w prawdżiwym: widoku,.. stryacki: Cesarz: Franciszek! który każdey ed- 

powiadaig i bardzo słusznie,. że: Austryacy nodze obficie, dostarcza goku: i. troskliwie - 
tyle przez mię sprawili, iż w Xięstwie War: stara się, o całość rośliny.” RYC SES 
szawskiém pomnożyła się siła zbroyna przez”. : ae ję : 

ogólne powstanie ;. (i przez ich. własnych de. zie opuszcząycie rąk. chociażby zbli. / 
zęrterów) a: korpus ich: znacznie się. zreduko+ dais ae niebezpieczeństwo,. chociażby: nawet 
Wale: potężny: wicher: groził: wysuszeniem soków i 

*_ Gdy. Królewicz: Bawarski dnia' Igi. Kwie: zniszczeniem: wewnętrznych: sił waszych, 
thia pod: Abensberg: iadąc z+sztebem Swoims Nig rozpaczaycie! ” Wysocy f prawi "Xiążęca 

- generalnym: naprzęciw NAPOLEONA. sa „Austryi- i Franciszek'orzeźwią: was i rożgrze- ś 
luto wat ; go- po- woyskowemy: szpadą w ręku, , igiako pokrzepiający, deżęciki dobroczynne 
zawałał NAPOLEON: na niego: w przyia: (ełońces: etc... 
cielskim tonie:: Takim. to sposobem dosrepy:. SA 2332 aon s: 0 au 
ie" się: wróLĘBi wić: ną 

: Hrabia: Metternich,. Poset' PE AA ż 

wyjechał. z tad’ onegday z'trzema Sekretarza: - 

mi legacyi i 'Kię ciem węgierskim Eaterhazym;= 

w. towąpzystwie: żednepo: oficera: *Jądą do- 

Wiednia. gdzie wę mienieni zostaną za fran-- 
cyzką legacyą i innych. podczas retyrady aus 

- stryackiey, uwózlęgiej Fraacuzówz, ja 

(Bulletyny13.,. 14. t asety w przy: 
szłey gazecie. ): 

=
 

Na teatrze” narodbwym:w Warszawie gra- 
nabyła w'N* edzielę. d.. 4; Gzerw, dla: powita- 

„ nią: walecznyr he wolbwmików.i 1 oezAaź ua ra: 

, dóści: mieszka ańców.. stolicy przy” rzęsistymi | 
f oświecenia sali, ulubiona: NavodowarOpera 
i Krakowiaków ;: zbogacona: neta utworzoną 

, przez. Autora iev FP? Bogusławskiego sceną, 
z , zastósowaną do obechych okoliczności, Dla: 

= A oo TV > ' szczupłości: miesca* „kładziemy to: bias co, 
pas: Pooley ‘sig. naybardziey; zwykło p. dobać;. Ee 

- SRosaensize wiadómości:. ae: rid on a or es 

"Bodlug. 1480 Bulletynu,. mosty 1 na Due : 5 doża. 
nąiu Ze wszystkióim yk: Ńczone:. 7. ~ s Pk e HL Pe" 3 

Donoszą 2 Bayonny. pod'dniem' 21: Maia; Bracia 1; niGch z nas: kegs bieży?" Vi 
AŻ Miurezali'k Victor nawe odniósł: świetne: Odidomu: odżońy ;: Vesna > 
zwycięziwo na: fiiszpanachi pod! rozkażami: Wszystko poświęcić należy!5 =, re: site yi 
Ku: sty, Dla kraju obrany.. 

Gazeta Warez dnia 30:-Maia r. bi. Daymy poznać że krew. faszą. Nic 2 dawney:nie traci; 2 zostaiąc ieszcze pod szumną dyktaturg naie Daley wsvyscy do Pałasza sę zdmików, umięściła proklamacyą datowabą . A, brońmy współbraci. 

ę N
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ate ne MIO RGA Ex UB s. - "W czazie bytu nieprzy‘aciela w Watsza. -- 
Sinieré iest miłą dla oyczyzny,* -_ / wie, teatr narodowy niechcąć bawić naie* | 

: Mawiat Morgaistary, ©’ (/, .. zdn$ych przybylców, przerwał swe praceza: 

Mile dła ść ee blizny, © 5331 9 paz po oddaleniu się woyska Polskiego iRa. 
KABE PHABY SECs dy Stanu z tey stolicy. Wee yet 5 Ja syn iego nieodredny. — SOS DN =) SZAN 
_W tym się ż nim nie zminę. - \ = : : 4 | 

Ghcę Żyć iak Polak swobodny RRS ŻA: SR (AGA 
" Albo mężnie zginę. «~ i iw RZA DRA i 

: “WOR OT A: > 8 Gazeta Warszawska, - zawiera zabawre > 
Idźcie bracia, Tdźcie dziatki, sk wierszyki na pochwałę wyprawy Austryaków | 

Niech was Bóg prowadzi, 5:50 ‘na Wisłę: = Se EG 
Tak wam siosiry, tak waia matki, < e RZE R 

Tak wam sława radzi. 
Jp ass w bówialaay Wiadomy iest czytelnikóm* naszym rap 
b p ęcauy 

Jeżeli zginiecie, port Austryacki względem opanńowańia przez | 
Wszystko Oyczyznie daiémy .  Avsteyakow, matey kępy, a według nich wy- ' 

Dając nasze dziecie. —/. . sób Sepy, na Wiśle pod Tokarami, o czym iakby ~ 
"WARKA BiAxn$ TAg © is eis 8 naywigkszym  zwycięztwie, natychaiast 

Jeźli waleczni młodzieńce 3 drukiem doniesli, Wyprawę tę nakazał Ge. 
ż z zwycięstwem wrócicie, - : ~ i nerałich Gerniger; a uskutecznił Kapitan Bal- | 

Czękaią was sławy wieńce, .. o „., log Z powóda tey okóliczności pokazały się i „Czeka lube Życie. =» 1.22. ee ela Rees aad paraiieen 5 06: 016 ‘a 
W'ten czas w twoim usciskaniu +: = en O a : 

«Zawołam w radosci, 3 3 Z AEE Se Bhs = ? 
E tycbyłeś:też: w powstaniu, Pieśń patryotyczna Woysk Austryackich, z okó- 
_„„zGodnyś mey „miłości, ; a ce i £ „ liczności wylądowania ich na wyspie na Wiśle 

o = RO a NS Ee Sas = pod Tokarami z dnia 13 ua 14 Maia 1909. _ 
Choć brzuchaty, choć bez grosza, gó, peed ao 

Ghoć bez powółźnia, © | Stangwszy bracia u:zwycleztwa miety, 
Wsiądam na mego siwosza, © * Widzmy z iałowcu laury za kaszkiety; | 

Idę;do powstania. Fc *» Potem niech każdy kielich sznapsu łyknie, 1 
Nie wiele tam pewno zrobię; . „w. » „I wiwat unser Frantz zweyte niech krzyknie..., |. 

«>Bom zbytciężki ciarag ,.: ... | Téraz nam wszyścy wielkość przyznać muszą | 
Alew tylestanę sobie = > „Inni lat kiika łądować się kiisżą , * 273908 

* “Bede wrzeszezat Murat © /. "Dziś naszregimentz rady Gernigera | 
Z BA RD o' $, : > ę | "Wyspy na Wiśle walecznie odbiera. 

14005 (1a Wielki Ballogu! przed tobą w tey porze. 
Nelson zapówńie wyznałby w pókórze, 
Ze zdobiąc się tak zwycięztwem wspanialénm . 
Lepszym nad niego byłbyś Aditirałem. 
„Niech naszą wielkość w tey wodney wyprawie 

„, Głosżą przychylne szpiegi-po Warszawieći 
+ Piszmy wGazerach, niech szerzy się sława, 

Obiawiłem wam nadzicie ; 
Juz bliskiey swobódy;. - q 

Lecz Bóg rządzi łudzkie dzieie, 
._ Jego proście wprzódyć © 

On. sam widząc wasze męztwa 
Waszą dobrą sprawę | -« | s Seat | 3 

Da wam zupełne zwycięstwo. iG.) : wz Niech drzą Polacy, Sasi i Warszawa. - 3 
I wielkość i sławę. RT ae 4 Bt ed ee CEN Se Z 

a 



R
y
 

1 

a
 z
e
k
 e
 P
A
R
Ę
 
>
;
 

Ż
A
 

" 

Lb OD AT ued K 

GAZETY POZNANSKIEY 
Nr 47. 

; OP OW TE SZ O ZERITW 
Prefektura Departamentu Poznańskiego. Zapobiegaiąc nadażyciom, ktorychby się kassyerowie powia. 

towi i mieyscy w pobieraniu ofiary. raty, podymnego, ktorey nagłą i nieuchronną potrzebę JW. Sena- 
ror Woiewoda Wybicki, Naczelnik i Pełnomocnik Rządowy w odezwie, swey do’ obywateli d.0, m. 
b. w prawdziwym wystawił widcku, dopuścić mogli, ma sobie za obowiązek uwiadomić preezacne 
obywatelstwo, 12 wspomnieni kassyerowie odebrali przyeworte zalecenie, aby ofiarę te w zdawkowey Od Ka-, 
„Żdego przytmowali monecie. żeźeliby więc ktory zkas ssyerow poważyłsię w brew ninieyszetma wyrzźaemu 
postanowieniu czynić 1akie trudności, w przyimowanin ofiary tey w prżepisanym gatunku pieniędzy, 
żądając koniecznie wypłaty w grubey monecie, w tym przypadku oczekuie Prefektura Śpiesznego da- 
niesienia, aby. na kontrawenienta przyżwoldą rozciągnąć mogła karę, W Poznaniu a. 9. Gzerwea 1809. 

| OO Bee. s [ENIE: 
Donosząc Szanowney publiczności. iż pps 

atrzymowanie na persyi młodzieży, procz tych, 
nym dniem nieuptynat, 
szym 
wnym rae przymuszony Będę droga. processu mych należytości dochodzić. 
zióreca Ac: 186 9. 

> 

tanowiwszy od S. Jana Chrzciciela r: b, poprzestać 
ktorym czas podług umowy zawartey z wspomnio- 

wzywam każdego z Opiekunów lub rodzicow, Ktorych się to tyczy niniey= 
, aby mnie w zalegley zapłacie za pensyą, iak nayprędzey zaspokoić raczyli, gdyź w przeci- 

w Poznaniu dnia 83° 
.Durieux, nee 

= 

Po nadeyściu rapportu, od I w. Preemie: 
| 804 Kommendanta Pragi, do 30. Xiaze- 
cia naczelnego dówodzcy 0 ustąpieniu 
Austryaków z Warszawy, napisał Jaśnie. 

* W. Generał Fiszer do tegoż Kommendan- „a 

ta co: następuie: D 

W oysko Sprzymierzone, — w Kwateżze 
Główący w Trześni d. 3. Czerwca r. 1809. 

SZTAB GENERALNY. 
De W. Maiora Hormowskiego, Kommen- 

_danta placu Pragi-. 
Rapport~ Pana Maiora pod: datą 1go 

Czerwca o godzinie 12 w nocy datowany JO. 
Xiąże Naczelny. Dowódzca odebrał. z nay- 
większym ukontentowaniem; a lubo co mo- 
‘Ment spodziewamy się bydź attakowanemi 
przez. całą siłę z Warszawy idącą , naymiley | 
dla każdego znas będzie w tym razie walczyć, 
wystawiaiąc sobie, Że ta walką iest skutkięm 
uwolnienia Xięstwa i Stolicy od_- naiezni. 

"ków. Go: do Konwencyi względem nie- 

wolników, i chorych, pewny iest JO. Kite. 
po znaney mu rostopności Pana Maiora, ze 

ią iak naylepiey ułożyłeś. Proszę. Pana Ma: 
dora przyjąć zapewnienie mego szacunku. | 

‘General: Szef Sztabu Generalnego 
RE Fiszer, 

Woysko Śpzymakkode. w Kwaterze głó- 
wee w Trześni d. 4. Gzetwca r. 1804. 

"SZTAB GENERALNY. 
Wo: JP. Majora Hornowskiego Kommen- 

danta twierdzy Pragi. 
Mam horot uwiadomié Pana Majora, że 

wszystkie dywizye Rossyiskie wchodzące do 
Gallicyi, które miały zeyść się pod Górę nad 
Wisłą, ma przełożenie przez wysłanego do 
Xcia Galliczyna Generała Pelletier; stoso- 
wnieyszą do okoliczności biorą dyrekcyą, 
zmierzaiąc ku wyZezey Wiele. Generał Su- 
Warów iuż odebrałrozkaz, aby ż dywizyą ewo- 
ią maszerował wprost na Zamość do Sande- 
mierza, a Naczelny Dowódzca woysk Ros: 

syiskich Xie Galiiczyn, przybywszy z Białe- 



gostoku do Dublina, z tamtąd innym kolu-* 
mnom nayprzyzwoitszą da dycekcyą. — Pro- 
szę przyjąć zapewnienie inoiego szacunku. 
'* Generał Brygady Szef Sztabu Generałnego. 

We eS Ae eS | i 

z Lipska d. 29. Maia. 

Korpus woyska w Czechach, udaigey zosta- 
wać pod rozkazami cia Brunświckiego Oels, 

podktórego też imieniem w samey rzeczy paro- 
ie i inne publiczne ogłoszenia, samemi fałsza- 
mi hapchane wychodzą, zdawał się od nieia- 
kiego czasu mieć oehotę postępować naprzod. 
Odkryto bardżo łatwo zamiary tego ziawione: 
go wodza, i chociaż na zniszczenie ich dziel 

"nę rozporządzone były środki, podóbało mu 
się iednak kazać swemu korpusowi przeyść 

- przez granicę i przenieść tak nazwaną główną 
kwaterę do Zittau.  Podwoiono zaraz ba- 

_ eznosé ze wszystkich stron na iego dalsze po 
ruszenia, Jakoż w ostatnich dniach Pułka. 

kokognoskowanie ku granicy Czeskiey, miał 
następuiące spotkania: | 1 « ) 

Pułkownik ten postąpił dnia 24. t. m. 
z korpusem iazdy (piechota iego nocowała 

— w. Pirna ) aż pod. Gieshiibel:i nazajutrz prze- 
dedniem ruszyłku Peterswalde. Zaraz w Hel. 
lendorff trafił na rabuiący .patrol-2 korpusu 
Brunéwika i zabrał w niewolę, Podpułko. 
wnik zaś. Gablenz złapał 7 ludzi, 9 koni i ie- 
dnego oficera z tego „korpusu, nazwiskiem 
Schaber. Szkoda nieodżałowana, Ze mu się 
znany Katt wymknął; człowiek ten ustysza- 
wszy tylko pierwszy wystrzał, wpadł zaraz na 
konia, i iego tylko szybkości winien awe oca- 
lenie; reaztasiego koni, .pugilares, pieniądze 
iekwipaź wszystko to dostało się w ręce na: 
szych huzarów; w: pugilaresie znalez.ono 
2200 złotychi kilka, listów. : 

'Przybywszy huzary saskie w okolicę Nol. 
leńdorff zastalidas strzelcami, milicyantami i 
ułanami „obsadzony, schwytali z nich iedne- 

goi oficera.od ułanów „i «20 ludzi, W tych 

trzechłgonitwach ntraciliśmy dwoch oficerow, 
iednego .kiryssyera i dwoch huzarów w rane 
nych i iednego. huzara zabitego. 

QBW LESZCZENIE. 
Prefektura Departamentu Poznańskiego. 

Maiąc sobie przesłanym od JW. Minista Skate 
bu dekret N. Pana w dniu 24: mca Marca r. b, zaa 
padły, pobor podatku od mięsa koszernego, pra. 
wem. ta seymie teraźnieyszym uchwalony, od ds 
1, mea Czerwca r, b. nakazujący, z tym zalece> 
niem, by wybieranie onegoz, stosownie do woli 

„ N. Pana, wzwyż wymienionym dekretem obiętey 
przez. publiczną było zadzierzawione licytacyą 4 . 
wzywa wszystkieh ochotę hcytować maiących, by 

„się w dniu 16. mca Czerwca r. b. o godzinie IG. 
ranney, iako wyznaczonym do zalicytowania ter= 
minie przed Deputewanym.Prefektury W. Moe 
szczeńskim Konsyliarzem w zamku P.efekturale 
nym w izbie sessyonalney osobiście stawili. Wys 

- bieranie podatku dopiero rzeczonego wypuszczo» 
nym bydź może ogolnie na cały Departament, 

wnik Thielmannn, wysłany 2 Dreżna na fe: >. lob: też tylko na powiaty. —- Licytówać ochotę 
maiący winni się. opatrzyć w kaucye dochodow 

„kwartaliąemiu wyrownywaigce. Punkta do licyta= 
cys przed wzwyż wymienionego Deputowanego 
Prefektury w zamku Pzefekturalnym na drugim 
piętrze Nr.. 8. mieszkającego począwszy od dnia dzie 
sieyszego zgłaszaiącym się, 1 możność licytowa». 

- nia udowodniatącym przedłożone będą. W Pozna» 
niudnia 7. Czerwca 1869. © 

Doniesienie, Ponieważ Deputacya Celt i Ąkcyz 
Departamentu Poznańskiego, wynadgradzaiąc za- 
sługi applikantow przy Biorach iey dotąd bezp:2= 
tnie pracuiacych; na stałe urzędy od dnia 1. Li- 
pca r. b. ich umieszcza: Wzywa zarem młodzież 
posiadalącą nauki szkolne, Krorzyby zyczyli s0= 
bie nadał mieścić się na urzędach skarbowych, aby 
się na applukantow do Deputącyi naszey (z zezwo- 
leniem 1ednąkże Rodziców lub Opiekunow ) 050= 
biście zgłosili, zaręczaiąc im iż przy zdarzonyć 
wankansach w miarę zasług i applikacyi przyzwał= 
cie pomieszczońemi zostaną, 
Czerwca 1809... 
Do zadzierzawienia, Trybunak Cywilny Piere 

wszey Instancyi Departamentu Poznańskiego: 
Czyni ninieyszym,wiadomo, iż gdy na wniose 
opiekuna niedofetnich zmarłego Ur. Jakuba Ra* 
dońskiego dobra Rębczyńskie malące grunta do- 
bret Pastwiska obszerne, łeżące w Powiecie Wa- 

W Poznaniu d. 7go | 
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prowieckim, i odłegłe 3 mili od Wągrowca 3 mi- 

* le od Rogoana i 5 mil od Poznania, składałące się 

z folwarku i wsi Rąbczyna tudzież Nowey wsi, 
Kozlanki, z miasta i folwarku Lekna iwsi zazo- 
brey Kiedrowa od S. Jana r. b. na trzy. po sobie 
idące lata przez licytacyą więccy dającemu w dzie- 

szawę wypuszczone bydź maią, termin do hcyta- 
cyi dobr tych na dzień 24. Czerwca r. b. przed 

Sędzią Sądu swego Ur. Jonemanem wyznaczył. 

Zapozy.waig się zatem wszyscy chęć do trzymania 
' dobr tych arendą maiący aby na terminie wyanaq 
ezonym o godzinie 10. odrana w izbie ustępowey 
Trybunału tuteyszego osobiście lub przez pełno- 

_ mocnikow z liczby tuteyszych patronów obranych 
_ i urzędowną specyalną pleniporencyą umocowa- 
nych stawali się , oświadczenia swoie do Protoko- 
łu podali, porem przyderzenie sobie dzierzawy za 
poprzedniczą, approbacyą. Zwierzchności opiekuń- 
€żey. spodziewali się, 
wca 1809. roku. 3 

A. Gorzeński, Prezes 
Do zadzierzawienia, Trybunał Cywilny Pier- 

wszey Instancy: Departamentu Poznańskiego, 
> Czyni ninieyszem. wiadomo, iz gdy na wniosek 

opiekuną niedoletnich s. p. Jakuba Bieńkowskie- 
go dziea dobra Ruchócinek maiące granta dobre 
2 pastwiska obszerne, leżące w Powiecie Gnie- 
znieńskim. 1 odległe 7 mil od Poznania, 2°mile cd 

_ Gniezna od $. Jana r. b. na wzy po sobie: następu-. 
“agce lata przeź licytacyą więcey dającemu w dzie. 
rzawę wypuszczone bydź mają. — Termin do li- 
<yracyi dobs tych na dzień 27. Gzerwea t.b. przed 

Sądu swego Kommissarzęm Ur. Brodziszewskim 
myznaczył. — Zepozywaia się zatem wsżyscy chęć 
do traymania dobr tych arendą maiący, aby na 
terminie wyznaczonym o godzimie to. przed polu" 
dniem w izbie ustępowey Irybunału tuteyszego 
esebiscie, lub ‘przez i'ełnomocnikow z liczby tu- 
teyszych Patrońow obranych i urzędowną specy= 
alng. Plenipotencyg umocowanych, stawili się, 
oświadczenią sw»ie do Protokołu podali, a potem 
przyderzenia sobie dzierzawy za poprzedniczą ap- 
probacyą Zwierzchności opiekończcy spodziewali 
sig. W Poznaniu d. 5. Czerwca 1800, 

j A. Gorzeński, Prezes. 
Do zadzierzawienia. Na «łeeen'e Administra- 

eyi dochodow maligtoośc!i Rawickisy ma bydź na 
terminie 28¢0 Czerwca r, b, z rana o: godzinie 

- ty przed niżey podpisinym pisarzem aktowym, 
law nie zadzierzawionem naywięcey dalącemu, od 
-¥. Lincs t ». prawo propinacy: wodki, na czte- 
Rech do Rawicza nałezących wsiach i w nowym 
gościńca na akcie z Rawicża do Sarnowy. Te 

? 

W Pozoaniu dnia 320 Czer- > 

Ź 

„więc podaie się ninicysiem da wiedrę publiczan- 
ści, waywaige mających chęć dzierzawienia, aby 
się rzeczońego dnia i oznaczoney godziny w Kal 
cellaryi rzeczonego pisarza aktowego w lego do=. 
„mu przed bramą Poniecką stawili i swoie podanie 
oświadczyli, gdzie naywięcey daigcy,. ma słę spo- 
dziewać zawarcia kontraktu 2 wspomnioną ma 
wstępie admini:tracyą. W Rawiczu dnia 4. Czer=.. 
wea cokn 1809. - ¥ 

0 lego Kreolewsko~ Xiążęcey Mości, Pi» 
sarz aktowy w. obrębie Sądu Poko= 
iu Powiatu Krobskiego. 

Sars W ollenhavpr. 
Do- przedania, , Podaie się do publiczney wia- 

domości, iż dom tu w Kargowie pod Nto.' 20% 
na Starym rynkupotozony z należącym do niego 
staynig L£ wiatrakiem na $$6 talarow 8 der. sądo= 
wnie Otaxowany, tak na instancyą właścicieli make 
żonkow Fiedierow młynarzy,. iako też niektorych 
kredytorow, w: terminach na dzień 12. Czerwcą,, 
na dzień. ra. Lipca i na dzień 7. Sierpnia r. by 
z ktorych ostatni zawizy, więcey daigcemu prze» 
dany bydź ma. Wzywaia się zatem wszyscy ocho= 
tę do tego kupna maiący l do posiadaria zdatni, - 
iakołi.też w stanie zapłacehia będący, aby się na 
powyższych terminach przed niżey podpisanym 
Sądem tu: w Rergowie stawili, a naywięcey dalący 
spodziewać się może, 12 dom. 1.wiatrak. wyżey 
wymieniony, ieżeliby inne iakie okoliczności Ina» 
czey nie wymagały, za gotową zaraz zapłatą w gros 
bey monecie przysgdzony Zostanie. Taxa w Sq- 

„dżie codziennię może 'bydź przeyrzaną, Dan 
w Kazgowie dnia, 12. Maia raku 1809. = 
Jego Krolewskiey Xiążecey Mości Sad Podsędkow. 

Powigiu Babimostkiego. A; 
Do przedania. Dom pod Nrem 179. na ulicy 

Napoleona w Poznaniu, Io okien na froncie ma- 
jący, ma z wołney ręki naywięcey dalącemu prze- 
dany bydź. Termin do przedaży tey na dzień 20. 
Czerwca r. t. © 4tey godzinie po południu wy- 
znaczony został, 1 będzie w stancy? podpisanego, 
Nro. 219. na nowym mieście odprawiony. Maiq- 
cy ochotę kupienia, mogą codziennie dom ten od. 
Torey aż do-I2tey godziny srzedpcitisniem oglą= 
dać i zechcą się tem końcem do gospodyńi na do- 
łe po lewey strohie w dómu tym m.eszkziącey 
nadgłósić. Dom ten składa się ze wszystkim 220 
pokoi z piecami, pomiędzy ktoremi redna duża 
¥ dwie małe sale znaydują sie, tudziez Z nrzech, 

"alkierzy,, iedney wielkiey izby agrodowey, dwoch 
dużych kuchni, pięciw sklepow, smynia na 16 

_ Koni, ,cztergch wozosniow, dobrego podwurza 
i ogrodu, Na domy yin iest summą małoiętnich 

»



> t 

< 3080 tzieruw w kurancie z prowizyą pó 5 od sta 
ta pacrwscą i iedyną bypotekę ulokowana, ktora 
póposzć się może; Teszta za$ pieniędzy szacunkoa; 
„wych ma bydź do połowy w gotowiznieśd brzmiąs 
tey grebey 'monecye przy podpisanki kontraktu 
2 tradycyi domu, dnia-5. Lipca r, b., zaś druga. 
połowa na St. Jan roku 1810 zapłacona, ieżeliby 
„Pan okupicieł mewolał sammę szacunkową całko- 
wiefe 4 natychmiast wypłacić. Meble w :dumu 
tym będące, maig także na'dniu 6, śLigca r. b.-hay- 
więcey. daiacemu sprzedane bydź. 

: “Mitreistaedz, 
"  Adwokat Trybunatu D. P. 

Citatió didictalis, „Sąd -kryminalny -Departa- 
mentow Poznańskiego 't Kaliskiego -maigc bardzo 
waząć powody pówołania przed siebie Jana Da- 
niela Knabiauch bywszego kamery, Pruskiey tu: 
teyszey Kalkulatora; zapozywa go "ninieyszym 
gdzieżkolwiek sig zńayduie, aby -sig ‘naydaley 
w chągu czterech niedziel stuwitdo Poznania, z za+ 
niesionych przeciw nićma tarzutow aisprawiedli- 
wit, 4 przyszłey nastąpić na siebie mianey wyro- 

| czni-oczeki wał, «w przypadku zas-nieuczyni -zadoe 

syć |. gapozwaniu ‘ninieysgemu, potrzeba przy-. 
naglac będzie, 'postąpić relni krokami przeciw 

, niemu, ktore prawo iorganizzcya tuteysza kry- 
minalna w podobnych razach ptzepisuie. -W-Po- 
znaniu d. 9. Czerwca I9GO.. « « + «| 

+. (Podp.) Zakrzewski, Prezes, 

List gończy. Prefektura Departamentu Poznań: 

. = 
5 * 

skich: 1.) Edward Gillon, ' aspirant marynarki 
angiełskiey, braniec woieany na słowo honoru; 
maiący iat 23. wzrosta I metr i 38 centimetrow, 
włoży «brwi czerwonawe, oczy niebieskie nos 
"krotki zplaszczony,, ‘usta srednie, brodę okrągłą, 
ware podiugewatą., -miał na sobie surdut zwie- 
‘rzchni biaty, pantalony i krotkie kamasze, kapes 
-luse oktągły ; mowi dobrze pofrancuzku. 2) Joha 
‘Gutlow , aspirańt kompanii indyiskiey , także bra- 
"niec woienny na'słowo honoru, ‘lat 23 maiący, 
wzrosta ieden metr i 78 centimetrow,. włosy 4 
«brwi -brunatne, mos gruby, usta srednie, brodę 
okrągłą, -twarz :pociągłą 1 piegowat3, mowi. do» 
'brze po francuzku; odzież źwyczayna iego: sure 
dut-szary nakrapiąny., 'spodnie xakiegoż koloru; 
„żołte skorzanne kamasze. 3.) Andrei Baire, chy- 
rurg w-służbie kompanii indyiskiey, także bra= 
ntec-woleńny na słowo honoru, łat 26 maiący; 
wzrpstu J «metr 1-62 <centimetrow, włosy i brwi 

-czerwonawe, oczy niebieskie, nos proporcyonał- 
ny, usta srednie, 'brodę'okrągławą; ubior iega 
<zwyczayny: suknia niębieska, pantalony takież 
‘boty’, Kapelusz okrągły; mowi bardzo -dobrze po | 
*francuzku., '— Dopetniaige Prefektura ucżynio* 
ney do-siebie 'w tey mierze rekwizycyi względem 

śledzenia powyższych trzech zbiegow w okręgu 
„Departamentu tuteyszego wżywa Kogo należy i 
„zaleca mianowicie naczelnym urzędnikom powia- 
‘tow i miast, aby pilne.mief: i mieć kazali oko n2 
tychże zbiegow i w przypadku poznania ich bądź 
z ubiorow bądź z rysopisow, onychze chwyrali i 

skiego. W nocy a:dnia 24. na'25. Kwietnia r.'b., ‘tu do Poznania pod eskortą odsyłali. W Fozna- 
uszło ż Verdun trzech brańcow worennych angiel- miu. daia 26. Mala:1809. ” 

Drukował Deker i Kompania w Poznaniu. 
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